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W Moskwie podpisano
i umowę handlową

między Polskę a ZSRR
MOoKWA (PAP). Wczo­

raj podpisano w Moskwie 
długoterminową umowę o 
wymianie towarowej i płat­
nościach na lata 1966—1970 
miedzy Polską a Związkiem 
Radzieckim.

Umowę podpisali ministro 
wie handlu zagranicznego 
obu krajów Witold Trąmp- 
czyński i Nikołaj Patoli- 
czew.

Przy podpisywaniu umo­
wy obecni byli przewodni­
czący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów PRL 
Stefan Jędrychowski i am­
basador PRL w Moskwie 
Edmund Pszczółkowski oraz 
wicepremierzy Władimir No,
wikow i Nikołaj Bajbakow.j botniczego. Obie strony

Iprzedstawiły swoje poglądy

Międzynarodowy ruch robotniczy
tematem rozmów polskiej delegacji
partyjno - rządowej w Jugosławii

n

Belgrad (PAP). Czwar­
tkowe przedpołudnie polska 
delegacja partyjno-rządowa 
z Władysławem Gomułką i 
Józefem Cyrankiewiczem 
spędziła w gospodarstwie 
łowieckim Dovanovac.

Prowadzone były rozmo­
wy ze stroną jugosłowiańs­
ką, której przewodniczył pre 
zydent Josip Broz-Tito. Ze 
strony jugosłowiańskiej w 
rozmowach uczestniczył rów 
nież wiceprezydent SFRJ, 
Aleksander Rankovic.

Tematem rozmów były 
przede wszystkim sprawy 
międzynarodowego ruchu ro

KC ZKJ: Aleksander Kank«-
vic, Edward Kardelj, Veljko 
Vlachovic, Blazo Jovanovic, Mi 
jalko Todorovic, członkowie rzą 
du, a wśród nich sekretarz sta­
nu do spraw zagranicznych Mar 
ko Nikezic, członkowie KC 
ZKJ, posłowie do parlamentów 
republikańskich., czołowi przed­
stawiciele świata nauki i kul­
tury, generalicja, polscy eks­
perci pracujący w Skopje — 
inż. Adolf Ciborowski, inż. Sta 
nisław Jankowski, dziennika­
rze.

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze.

Prezydent Tito, Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz na spacerze w miejscowści 
Dobanovici w pobliżu Belgradu gdzie kontynuowane są rozmowy polsko-jugo­
słowiańskie.

na Dzień Nauczyciela
Drodzy Towarzysze i 

Przyjaciele.
Z okazji sześćdziesięcio 

lecia Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i Dnia 
Nauczyciela w imieniu 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku skła­
dam wszystkim nauczy­
cielom, wychowawcom i 
pracownikom szkolnictwa 
wyrazy uznania oraz po­
dziękowanie za ofiarną i 
zaszczytną pracę pedago­
giczną, jak również akty 
wny Wasz współudział w 
dziele socjalistycznego bu 
downictwa w naszym kra 
]'u.

W okresie minionych 
60 lat Związek Nauczy­
cielstwa odegrał poważ­
ną rolę w dziele konty­
nuowania postępowych 
tradycji i kształtowania 
socjalistycznych postaw 
młodzieży.

Listy
niwirmanu

Dziś rozpoczyna się

we Francji
PARYŻ (PAP). Kampania 

przed wyborami prezydenta 
Francji rozpocznie się ofic­
jalnie w piątek opubliko­
waniem w dzienniku ofic­
jalnym nazwisk 6 uznanych 
kandydatów.

We Francji ponowny wy­
bór de Gaulle'a na stanowi 
sko szefa państwa uważa 
się za pewny. Niemniej 
przywódca partii socjalisty­
cznej, Guy Mollet oświad­
czył, iż nie sądzi, aby de 
Gaulle w pierwszym głoso­
waniu zdobył absolutną wię 
kszość wymaganą przez kon 
stytucję.

• MEKSYK (PAP). Rząd chi­
lijski proklamował w środę stan 
wyjątkowy w największych oś­
rodkach górniczych kraju, w 
których doszło do masowych 
zamieszek. Strajkujący od po­
nad trzech tygodni górnicy od­
rzucili apele rządu o powrót 
do pracy.

na temat aktualnych pro­
blemów i perspektyw jed­
ności światowego ruchu ro­
botniczego.

Spotkanie przebiegało w 
nader przyjacielskiej atmos 
ferze.

BELGRAD (PAP). W godzi­
nach wieczornych delegacja par 
tyjno - rządowa PRL z I se­
kretarzem KC PZPR i preze­
sem Rady Ministrów wydała 
w salach hotelu ,,Metropol” 
przyjęcie na cześć prezydenta 
SFRJ, sekretarza generalnego 
ZKJ — Josipa Broz-Tito.

Na przyjęcie przybyli: Josip 
Broz-Tito z małżonką, człon­
kowie komitetu wykonawczego!

i życzeniami
WARSZAWA (PAP). Wie­

le instytucji i organizacji 
społecznych skierowało do 
nauczycieli z okazji ich 
święta, listy z serdecznymi 
pozdrowieniami I życzenia­
mi.

W imieniu ruchu zawodo 
wego list do nauczycieli skic 
rował Ignacy Loga-Sowiń- 
ski. Marszalek Polski Ma­
rian Spychalski w swym liś 
cie zwrócił się do nauczy­
cieli pracujących w wojsku, 
podkreślając Ich wkład w 
dzieło umacniania ludowej 
obronności kraju.

DZISIAJ W ZSRR

„DZIEŃ WOJSK RAKIETOWYCH I ARTYLERII”

Nowe radzieckie rakiety
mogą zmieniać tor Solu
MOSKWA (PAP). Mar-I perpotężne rakiety tych

szalek Nikołaj Krylów, na 
czelny dowódca radzieckich 
strategicznych wojsk rakie­
towych, oświadczył, że su-

Hadal masowe aresztowania
działaczy lewicowych w ladonezj
LONDYN (PAP). Kampa 

nia terroru przeciwko si­
łom lewicowym trwa w ca 
łej Indonezji.

Szef sztabu okręgu woj1 
skowego Djakarta płk Wi- 
tono zakomunikował w 
czwartek, że władze woj­
skowe stolicy aresztowały

Dziwnych gości zasz
czycił w tych dniach 

specjalną audiencją pa­
pież Paweł VI! w bocz­
nej nawie Bazyliki św. 
Piotra wygłosił on prze­
mówienie do grupy przed 
stawiciell rewizjonistycz 
nyeh organizacji przesie­
dleńczych w NRF, zapew 
niając, że „Ich ciężki 
los” leży mu na sercu”...

Nie przypadkowo na 
czele odwetowej delega­
cji znalazł się obok prze 
wodniczącego „Związku 
Wypędzonych’* Wenzcla 
Jakscffa, także sekretarz 
stanu w bońskim mini­
sterstwie do spraw prze­
siedleńców, Peter Paul- 
Nahm. W ten sposób pod 
kreślona została jedność 
poglądów i współpraca, 
jaka łączy oficjalne wla 
dze NRF I najbardziej 
krzykliwych rewizjoni­
stów. Zaskakuje jedynie 
to, że papież uznał za 
stosowne pobłogosławić 
takiej współpracy.

PRZEZ cały okres dru 
giej wojny światowej 

Watykan ani razu nie zdo 
był się na słowa potę­
pienia pod adresem hit­
lerowskich morderców, 
których ofiarą padły mię 
dzy innymi miliony pol­
skich katolików, w tej li

czbie pokaźna ilość księ­
ży. Warto dodać, że dele 
gacji przesiedleńców pa­
tronował biskup Jan- 
senss, znany z okresu hit 
lerowskiego jako jeden z 
najzagorzalszych chwal­
ców fiihrera. Przez dwa 
dzieścia lat powojennych 
Watykan nie zdobył się 
na uznanie aktu sprawie 
dliwości dziejowej, jakim 
był powrót Ziem Zachód 
nich i Północnych w gra 
nice Polski i nadal odma 
wia ustanowienia stałej 
polskiej administracji koś 
cielnej na tych ziemiach. 
Dopiero oltatnio za pou 
tyfikatu Jana XXIII i 
zwłaszcza po mianowa­
niu polskiego biskupa die 
cezji gdańskiej, zaryso­
wały się możliwości ja­
kiegoś bardziej realnego 
podejścia stolicy apostoł 
skiej do istniejącego od 
dwóch dziesiątków lat po 
rządku prawnego.
U IE ulega wątpliwości, 

że właśnie te pogłos­
ki skłoniły organizacje 
rewizjonistyczne i rząd 
NRF do zaaranżowania 
owej pielgrzymki do Wa 
tykanu, pod pretekstem 
wyrażenia papieżowi po­
dziękowania za „pomoc
Dokończenie na str. 2

2.200 osób, które „jawnie 
popierały ruch 30 wrześ­
nia”.

Witono powiedział, iż w 
okręgu stołecznym pa.nuie 
spokój, ale nadal podejmuje 
się kroki przeciwko uczest­
nikom „ruchu 30 wrześ­
nia”.

Biuletyn informacyjny in­
donezyjskich sił zbrojnych 
podał w czwartek wiader 
mość o masowych areszto 
waniąch w środkowej czę^ 
ści Jawy. W samym tylko 
mieście Semarang wtrącono 
do więzienia 1.350 „człon­
ków partii politycznych i 
organizacji masowych po­
pierających „ruch 30 wrze­
śnia”.

---- @-----
Senatorzy
amerykańscy
u min. Ä. Gromykc
MOSKWA (PAP). Andriej Gro 

rr.yko minister spraw zagrani­
cznych Związku Radzieckiego 
przyjął w czwartek senatorów 
amerykańskich na ich prośbę.

Przywódca większości w sena 
cie USA Mike Mansfield i czte­
rej jego koledzy przybyli w 
środę do Moskwy z prywatną 
wizytą do ambasady Stanów 
Zjednoczonych. Senatorzy spę­
dza tutaj trzy dni.

---- $-----
Schroeder przyleciał
do Londynu
LONDYN (PAP). Wczoraj 

przybył do Londynu boński 
minister spraw zagranicznych, 
Schroeder, który dziś zostanie 
przyjęty przez premiera Wil­
sona, a nieco później przystą­
pi do szerszych dyskusji z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
W. Brytanii, Stewartem.

Bezpośrednio po wizycie 
Schroedera, w dniu 25 hm., 
rozpoczynają się w Londynie 
rozmowy dwóch ministrów ob­
rony — von Hassela z NRF 5 
Denisa Healeya z W, Brytanii.

Doceniając dużą rolę 
społeczną w nauczaniu i 
wychowaniu młodzieży 
życzę Wam Drodzy To­
warzysze i Przyjaciele, 
wszelkiej pomyślności w 
pracy zawodowej i życiu 
osobistym.

I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR
Jan PTASINSKI

W związku z Dniem 
Nauczyciela, Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku skła 
da wyrazy uznania i po­
dziękowania wszystkim 
pracownikom nauki, nau 
czycielom i wychowaw­
com, pracownikom admi 
nistracji szkolnej za ich 
ofiarną pracę w naucza­
niu i wychowaniu mło­
dzieży.

Społeczeństwo wysoko 
ceni rolę nauczycieli w 
życiu społeczno-politycz­
nym naszego kraju. O- 
sobiste zaangażowanie na 
uczyeieli w życiu kultu­
ralno-oświatowym i gos 
podarczym poprzez udział 
w radach narodowych, 
w pracach Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu i 
wielu organizacjach spo­
łecznych jest przykładem 
wychowawczego oddzia­
ływania.

Składane Wam w dniu 
Święta Nauczyciela wy­
razy uznania rodziców, 
wdzięczność i szacunek 
młodzieży oraz poczucie 
dobrze spełnionego obo­
wiązku, niech będą dla 
Was nagrodą i podzięko­
waniem za trud i codzien 
ną pracę wychowawczą.

Przewodniczący Prez.
WRN

Piotr STOLAREK

Za naszym pośrednict­
wem życzenia w Dniu 
Nauczyciela składają po­
nadto: Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu Zjed 
noczonego Stronnictwa 
Ludowego, Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokraty­
cznego, Zarząd Wojewó­
dzki Ligi Kobiet, zu­
chy, harcerki i harcerze 
Gdańskiej Chorągwi Har 
cerstwa oraz Zarząd O- 
kręgu Ligi Ochrony Przy 
rody.
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Onlraln» ak.aili*m]a w Warszawie

Państwa przyznała
600 nauczycielom 
wysokie odznaczenia państwowe

WARSZAWA (PAP). — 
Głównym akcentem Dnia 
Nauczyciela, który w bie­
żącym roku zbiega się z ju­
bileuszem 60-lecLa ZNP, by­
ła w czwartek centralna 
akademia w Warszawie.

Salę Kongresową PKiN 
wypełnili nauczyciele, wy­
chowawcy, pracownicy nau­
ki, działacze oświatowi z 
terenu Warszawy i innych 
województw. Jest wielu dłu 
goletnich działaczy związ­
kowego ruchu nauczyciel-

W 200-LECIE

SCENY NARODOWEJ

W Selmie

wojsk przenoszą do celu ła­
dunki nuklearne po torach 
balistycznych i orbitalnych 
oraz mogą zmieniać tor lo­
tu.

W wywiadzie dla „Litieratur- 
noj Gaziety” z okazji Dnia 
Wojsk Rakietowych i Artylerii, 
który obchodzony jest w ZSRR 
dzisiaj 19 bm., marszałek N.
Kryłow oświadczył, że 7 listo­
pada br. pokazano w czasie 
defilady na Placu Czerwonym 
nowe systemy rakietowe. Ma­
ją one niewielkie rozmiary i 
mogą tak szybko przejeżdżać 
z jednego stanowiska na dru­
gie, że zniszczenie ich jest 
niemożliwością.

Marszałek Kryłow powiedział, 
że sojusz imperialistów ame- 
rykańskich z odwetowcami za- WARSZAWA (PAP). W 
chodnioniemieekimi oraz agre- gmachu Sejmu trwają W 
Sj.a USA _W Azji południowo- pełnym toku prace nad pro 
wschodniej zagrażają pokojowi. . , , , , , ,. ,jektem planu i budżetu na

Mianie zespołu
Teatru Narodowego
WARSZAWA (PAP). 18 bm., 

w przeddzień jubileuszu 2CG-le- 
; cia Teatru Narodowego, akto- 
! rzy tego teatru złożyli wiązan­
ki kwiatów i wieńce u stóp 

| pomnika Wojciecha Bogusław- 
j skiego i na płycie pamiątko- I we j ku jego czci na Powąz­
kach oraz na grobach zasłużo- 

! nych aktorów Teatru Narodo- 
! wego, spoczywających na cmen 
Itarzach: Powązkowskim i Woj- 
| skowym oraz w Palmirach.
I Tego samego dnia w Teatrze 
1 Narodowym odbyło się Uroczy- 
I ste zebranie zespołu z udzia- 
•łem polskich i zagranicznych 
I uczestników sesji naukowej po- 
j święconej 206-leciu sceny naro- 
I dowej. Na zebranie przybył 
kierownik Wydziału Kultury 

| KC PZPR Wincenty prasko.

Prace nad projektem 
planu i budżetu - w toku

* Czerwone rakiety
„]es-20“

# Gęsta mgła
nad Bałtykiem

Jednostki PRO nie ustają 
w prowadzeniu akcji ratow 
niczych. Ledwo uporano się 
ze ściągnięciem z mielizny 
łebskiego kutra „Łeb-32”, a 
już z podobnej opresji trze­
ba ratować jednostkę rybac 
ką „Jas-20” i Jastarni. Nie 
wielki ten kuter (17-metro- 
wy) należący do rybaka Le 
ona Konkela, przedwczoraj 
wieczorem wszedł na mieliz 
nę w pobliżu cypla Helskie 
go.

Czerwone rakiety wystrzelo- 
lone w niebo zaalarmowały 
ratowników. Z pomocą wyru 
szyli natychmiast członkowie 
helskiego i władysławowskie- 
go ratownictwa brzegowego, 
posługując się amfibiami. Ak 
cję poszukiwań, do której we 
szłj7 jednostki PRO „Alga” i 
„R-l” prowadzono przez kil­
ka godzin nocnych. Utrudnia­
ła ją rozciągająca się nad 
Bałtykiem gęsta mgła.

Po odnalezieniu uwięzionej 
w piaskach jednostki, wczo­
raj po południu ratownicy 
PRO przystąpili do ściągania 
kutra z mielizny. 3-osobowa 
załoga — Józef Konkel, Wik 
tor Ratajski i Kazimierz Her 
man — opuściła jednostkę i 
zeszła na ląd.

Mgła zalega nadal nad wo 
darni Bałtyku, co spowodo- 
7/ało opuszczenie łowisk 
przez większość rybaków 
Wybrzeża Gdańskiego, (sta)

rok przyszły. Wczoraj obra­
dowało kilka komisji sej­
mowych.

Posiedzeniu Komisji Spraw 
Zagranicznych, która roz 
pątrywała sprawozdanie rzą 
du z wykonania budżetu 
państwą w roku 1964 w czę

• W stolicy Związku Radzie 
ckiego podpisany został w czw^r 
tek plan współpracy naukowej 
Akademii Nauk ZSRR i Akade 
mii Nauk Chińskiej Republiki 
Ludowej na lata 1965—1966. 0 
We wschodniosudańskim mie­
ście Uadi Medani 28-]etni stu­
dent oblał się benzyną i pod­
palił na znak protestu przeciw 
ko ustawie delegalizującej 
Komunistyczną Partię Suda­
nu. ® Szwajcaria postano­
wiła wstrzymać dostawy sprzę­
tu wojskowego dla Indii i Pa­
kistanu z powodu konfliktu 
zbiojnego między obu tymi kra 
jami. • Z myślą o ludziach, 
którzy ze względu na charakter 
pracy przerzucają się z miej­
sca na miejsce, zorganizowano 
w woj. łódzkim lotną służbę 
zdrowia, leczniczo-zapobiegaw­
czą. Ambulanse z lekarzami, 
wyposażone w sprzęt medycz­
ny i podręczne laboratoria ana 
lityczne, docierają systematycz 
nie na budowy wielu obiektów 
przemysłowych, obsługują też 
leśniczówki.

ści dotyczącej MSZ oraz 
projekt budżetu tego resor­
tu na rok 1966, przewodni­
czyli kolejno posłowie Sta­
nisław Kulczyński (SD) i 
Artur Starowicz (PZPR). 
W obradach udział wziął 
wiceminister spraw zagra­
nicznych — Józef Winie- 
wicz.

Sejmowa Komisją Planu 
Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów rozpatrzyła i 
przyjęła projekty budżetu 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów i Głów­
nego Urzędu Statystyczne­
go na 1966 r.
MBaMMtjaiBgMHEBai II ■■■IHIIIII IHil 11111 KI

skiego, wśród nich cl, któ­
rzy w dniu tym otrzymali 
wysokie odznaczenia pań­
stwowe za wybitne osiąg­
nięcia w działalności peda­
gogicznej i społecznej.

Rozlegają się długotrwai 
le oklaski, gdy wchodzą 1 
zajmują miejsca w prezy­
dium akademii członkowie 
najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: 
Edward Ochab, Ignacy 
Loga - Sowiński, Czesław 
Wycech, Eugenia Kras- 
sowska, Witold Jarosiń­
ski, Zenon Nowak; kie­
rownik Wydziału Oświa­
ty i Nauki KC PZPR — 
Andrzej Werblan, mini­
strowie ośujaty — Wa- 
cław Tułodziecki i szkol­
nictwa wyższego — Hen­
ryk Gdański, I sekretarz 
KW PZPR — Stanisław 
Kociołek i I sekretarz 
WKW PZPR — Marian 
Jaworski, przedstawiciele 
świata nauki z prezesem 
PAN prof. Januszem 
Groszkowskim, przedsta­
wiciele władz organizacji 
społecznych, młodzieżo­
wych i Wojska Polskie­
go.
Na akademię przybyły 

również bawiące w Polsce 
delegacje nauczycieli z Cze­
chosłowacji i NRD.

Akademię otwiera mini­
ster oświaty — Wacław Tu- 
łodziecki, po czym referat 
wygłasza prezes Zarządu 
Głównego ZNP — Marian 
Walczak.

W drugiej części akade­
mii wystąpił Centralny Ze­
spół Artystyczny Wojska 
Polskiego.

* * *
WARSZAWA (PAP). Z 0- 

kazji Dnia Nauczyciela I 
60-Ieeia Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego Rada 

. Państwa przyznała 600 nau­
czycielom, działaczom oświa 
towym i pracownikom ad­
ministracji szkolnej tytuły 
honorowe „Zasłużonego Na­
uczyciela PRL” i odznacze­
nia państwowe.

Uroczystość wręczenia 113 
nauczycielom dyplomów I 
odznak tytułu honorowego 
„Zasłużony Nauczyciel PRL” 
oraz odznaczeń państwo­
wych odbyła się w Belwe­
derze.

Aktu dekoracji dokonali 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab i z-ca 
prze*wodniczącego Rady Pań 
stwa — Ignacy Loga-Sowlń- 
ski.

Batalion „kawalerii powietrznej“
wpadł w zasadzkę urządzoną przez

ich
NOWY JORK (PAP). Ciężkie i W Odległości około 50 kilomet 

straty poniósł batalion amery-1 rów na południowy-zachód od 
kańskiej „kawalerii powietrz- I Sajgonu, powstańcy południowo

• BONN (PAP). Jak poin­
formowała we wtorek prasa 
zachodnioniemiecką grupa okrę 
tów zachodnioniemieckieh ma­
rynarki wojennej przybyła z 
„wizytą przyjaźni” do portu 
hiszpańskiego Ceuta w północ­
nej Afryce.

nej” który w środę wieczorem 
wpadł w zasadzkę urządzoną 
przez powstańców w dolinie Ta 
Drang, gdzie od niedzieli toczą 
się zacięte walki.

Powstańcy zaatakowali żołnie­
rzy batalionu ogniem broni ma 
szynowej i moździerzy w odle­
głości 5 kilometrów od lądo­
wiska helikopterów, założonego 
przez dywizję amerykańską u 
stóp góry Chupong.

Po kilku godzinach Amery­
kanie, którzy wezwali na po­
moc lotnictwo wojskowe, zdoła 
li opanować sytuację. Powstań­
cy zadali im jednak duże stra 
ty Agencja Asociated Press do 
nosi, że oddziaiy, które pośpie 
szyły z odsieczą, znalazły na 
polu walki dziesiątki zabitych 
Amerykanów.

wietnamscy zaatakowali w 
czwartek rano lotnisko Tan 
Hiep i zniszczyli tam pięć sa­
molotów amerykańskich. Straty 
komandosów reżimowych, któ­
rzy bronili lotniska, określono 
jako „umiarkowane”.

FsIśH £S>

0
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 19 bm.

Zachmurzenie duże, I opady 
śniegu. Temperatura od —13 
stopni do —5. Wiatry umiarko* 
wane z kierunków południo­
wych
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210 milionów oszczędności
w bankach spółdzielczych
na Pomorzu Gdańskim

Gromadzenie oszczędności 
w SOP przekształca się na 
wsi coraz bardziej w stały

i

Papież
przesiedleńcy

Dokończenie ze str. 1
dla przesiedleńców' w za 
chodnich Niemczech”. Nie 
podziękowanie było jed­
nak treścią rozmowy, ja 
ką Jaksch i Nahm odby­
li w przeddzień audien­
cji u papieża z jednym 
z czołowych dyplomatów 
watykańskiego sekretaria 
tu stanu, msgr Agostino 
Casaroli. Źródła niemiec 
kie utrzymują, że Casa- 
roll zapewnił przesiedleń 
ców, iż Watykan „obsta­
je przy swym dotychcza­
sowym stanowisku doty­
czącym problemów praw 
niczych” czyli innymi sio 
wy — nadal nie uznaje 
granic powstałych jako 
rezultat ostatniej wojny. 
Udzielając zachodnionie- 
mieckim rewanżystom 
„audiencji specjalnej” Pa 
weł VI dał asumpt do 
takiej właśnie interpre­
tacji stanowiska głowy 
kościoła katolickiego.

(T.S.)

nawyk oszczędzania. Banki 
spółdzielcze coraz skutecz­
niej wdrażają rolników do 
racjonalnego i planowego go 
snooarowania pięniędzmi za

Attache morski NRD
na Wybrzeżu

W ostatnich dniach przeby­
wał na Wybrzeżu attache am­
basady NRD K. H. Seidler.

W czasie swe1 dwudniowej 
wizytv w portach Gdańska i 
Gdyni gość za^ozał się szcze­
gółowo z pracą obu portów 
oraz ich wyposażenięjn eksplo- 
atacyjno-technicenym.

W porcie gdańskim szczegól­
na uwagę gości zwrócono na 
ogromne przeobrażenia, jakich

... , ,__ dokonano w ostatnich latachpomocą książeczek oszczędno >w tvm porcie. Około 2.000 mb

wiązywania.

ścicwych i rachunków osz- nowych 
czędnościowo - rozliczenio­
wych.

Wkłady oszczędnościowe 
w spółdzielniach oszczędnoś 
ciowo-pożyczkowych osiągnę 
ły na koniec października 
br. w woj. gdańskim pra­
wie 210 milionów, gdy w 
październiku ub. roku wy­
nosiły 160 miliomów.

Pierwsze miejsce zajmują spół 
dzielnie oszczędnościowo-pożycz 
kowe powiatu kwidzyńskiego, 
które zgromadziły ponad 25 mi 
lionów złotych oszczędności. W 
spółdzielniach powiatu nowod­
worskiego wkłady przekroczyły 
21 min zł. Podobną wysokość 
osiągnęły wkłady w SOP pow. 
tczewskiego.

Na czoło powiatów kaszubs­
kich wybija się powiat kartus­
ki. Ludność tego powiatu zgro 
madziła w SOP oszczędności 
przekraczające 13 mm zł. Słab 
sze wyniki osiągnęły SOP pow. 
puckiego 7,5 min zł i w'ejherow 
skiego 6 min zł.

Przez rozwijanie na wsi ma­
sowego ruchu oszczędnościowe­
go banki spółdzielcze z każdym 
rokiem poważnie zwiększają swo 
je środki na rozszerzanie porno 
cy kredytowej na rzecz rozwo­
ju rolnictwa i wsi.

Spodziewać się należy, że do 
końca br. wkłady w SOP w 
naszym województwie wzrosną 
o dalsze 20 min zł.

nabrzeży przeładunko­
wych, dziesiątki tysięcy nowo 
w mdowanej Krytej powierzeń 
ni składowej, kilka placów prze 
ładunkowo-manipulacyjnych no 
wocześnie wyposażonych, setki 
nowych urządzeń i jednostek 
sprzętu zmechanizowanego — 
oto co najbardziej rzuca się 
w oczy w norcie gdańskim.

Gościa z NRD InteresowałySÄ’r? soo°sT™-£y,Z- i należący do jednego 1‘poważ

W tym tygodniu: m/s „Murom“ i „Teno“
Gdańscy stoczniowcy remontują 
coraz więcej statków obcych bander

W bieżącym tygodniu za­
łoga Gdańskiej Stoczni Re­
montowej przekazuje do eks 
ploatacji 2 zagraniczne stat­
ki. Pierwszym z nich, prze­
jętym we środę przez arma­
tora radzieckiego jest duży 
masowiec o nośności 12,5 ty­
sięcy. ton — m/s „Murom”, 
który poddany był remonto­
wi konserwacyjnemu na do­
ku.

Następnym, będzie „Te­
no” statek bandery fińskiej, j

ich roz- 
(bk) [niejszych klientów gdań-

Uwaga, użytkownicy dróg i ulic!
Nadszedł okres zimy, któ­

ry w tym roku już w pier­
wszej połowie listopada spo 
wodował gwałtowny spadek 
temperatury, pokrywając 
cienką warstwą lodu i śnie­
gu nawierzchnię dróg i 
ulic.

Wiemy z doświadczenia, 
że śliska jezdnia przedłuża 
znacznie drogę hamowania 
i przy nieumiejętnym po­
sługiwaniu się układem ha­
mulców powoduje poślizgi 
zwane pospolicie „zarzuce­
niem”. Aby uniknąć niebez­
piecznych sytuacji drogo­
wych mogących doprowa-

Pierwszy ośmiccylindrowy samochód produkcji japońskiej 
monstrowano na wystawie samochodowej w Tokio.

,President’ zade-
CAF

dzić do nieszczęśliwych wy­
padków — należy przede 
wszystkim po śliskiej lub 
oblodzonej drodze jechać z 
małą szybkością.

Zasadnicze wskazania dla 
kierujących pojazdami w 
okresie zimy — to:
® ruszać ostrożnie, powoli 

włączać sprzęgło,
© podczas jazdy nie zwięk­

szać nagle szybkości,
® nie hamować gwałtownie,
® zatrzymywać się na ulicach 

możliwie bez pochyleń, a W 
razie konieczności podkła­
dać pod koła kliny,

® zwiększyć odległość pomię­
dzy pojazdami jadącymi je­
den za drugim ze względu 
na zwiększoną długość dro­
gi hamowania na śliskiej 
jezdni,

® kierowcy pojazdów ciężaro­
wych — ograniczyć, a przy 
gołoledzi całkowicie zanie­
chać ciągnięcia przyczep.

Piesi w okresie zimy win­
ni ze zdwojoną ostrożnością 
wchodzić na jezdnię, po do­
kładnym upewnieniu się, 
czy nie zbliża się żaden po­
jazd. Raptowne wejście na 
jezdnię może być zaskocze­
niem kierowcy.

Właścicieli pojazdów nie 
posiadających pomieszczeń 
garażowych, wzywa się, aby 
nie parkowali w porze noc­
nej ną ulicach przeloto­
wych, po których przebiega 
komunikacja miejska. W 
okresie opadów śnieżnych 
oczyszczanie ulic ze śniegu 
odbywa się w godzinach 
najmniejszego nasilenia ru­
chu, tj. w porze nocnej. Par 
kujące w ten sposób pojaz­
dy sta,nowią dla pracy płu­
gów odśnieżnych poważne 
utrudnienie.

skich remontowców, armato­
ra Ilmari Tuuli z Helsinek.

Statek ten przybył do Gdań 
skiej Stoczni Remontowej 25 
ub. miesiąca i w ciągu nieca­
łych 4 tygodni przeszedł re­
mont kapitalny o szczególnie 
szerokim zakresie prac kadłu­
bowych. M. in. stoczniowcy 
gdańscy usuwali skutki awa­
rii rufy tego statku, wymie­
niając płyty pasa stępkowego, 
dokonując przenitowań, wy­
mieniał5 płyty poszycia, prze­
prowadzili próby szczelności 
zbiorników dennych, skrajni- 
ka dziobowego, rufowego usu­
wając stwierdzone nieszczelno 
ści drogą wymiany pokładni- 
ków, łączników, nakładek na 
wręgi itd.
Drugim statkiem bandery 

fińskiej stojącym na doku i 
przygotowanym do równie 
poważnego remontu (m. in. 
wymieni się ok. 30 tys. ni­
tów) w ciągu ustalonego u- 
mową 27-dniowego terminu, 
jest „Kajsaniemi”.

Gdańska Stocznia Remon­
towa, w stosunku do ubieg­
łych lat poważnie rozszerzy­
ła zakres remontów na rzecz 
armatorów zagranicznych. 
Łącznie, usługi eksportowe 
stanowią przeszło jedną trze 
cią całości produkcji remon 
towej GSR.

Najpoważniejszym partnerem 
zagranicznym korzystającym z 
usług gdańskich remontowców 
Jest armator radziecki. Aktual­
nie, w stoczni znajduje się 5 
dużych statków rybackich ban­
dery ZSRR. Jeszcze w tym ro­
ku cztery jednostki z tej gru­
py wejdą do eksploatacji. Dwie 
z nich — „Ławno” i „Majkop” 
są już po próbach w morzu i 
znajdują się w trakcie zdawa­
nia. M/t „Millerowo” w naj­
bliższych tygodniach wyjdzie na 
próby w morze, do których na 
przyszły miesiąc przygotowywa 
na jest „Polarnaja Prawda”.

O poziomie prac gdań­
skich stoczniowców - remon 
towców świadczą liczne przy 
kłady zacieśniania przez ar­
matorów zagranicznych
współpracy ze stocznią po­
przez kierowanie do niej co­
raz to nowych jednostek.

Oto np. wspomniany armator 
fiński Ilmari Tuuli skierował 
do Gdańska drugi swój statek 
„Markus”, który wszedł do 
stoczni przedwczoraj, aby 
przejść remont dokowo - kon­
serwacyjny, poszerzony o po­
ważną naprawę uszkodzonej śru 
by napędowej.

Następnym, zaawlzowanym na. 
5 grudnia“ br. statkiem fińskim 
jest „Eleni”, jednostka, która 
po raz drugi remontowana bę­
dzie w Gdańsku. 15 grudnia br. 
wejść ma następny statek ban­
dery fińskiej „Stevo”.

Podkreślić przy tym nale­
ży, że w grupie statków za­
chodnioeuropejskich, korzy­
stających z usług Gdańskiej 
Stoczni Remontowej — je­
dnostki skandynawskie sta­
nowią coraz to większą po­
zycję. (sta)
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Prawdziwie sportowa niedziela

Bekonfowy natłok na Wybrzeżu 
imprez o znaczeniu ogólnopolskim
© PIŁKARZE ŁKS W GDYNI I LEGII W GDAŃSKU 
W MECZACH PUCHARU POLSKI © 2 MECZE I LIGI 
BOKSERSKIEJ © PIERWSZE MECZE W TYM SE­
ZONIE NA WŁASNYM TERENIE KOSZYKARZY GKS 
@ 4 I-LIGOWE SPOTKANIA PIŁKARZY RĘCZNYCH 
© MAŁE DERBY I LIGI SIATKÓWKI ŻEŃSKIEJ.

Już dawno nie mieliśmy 
na Wybrzeżu takiego na­
tłoku imprez sportowych 
szczebla centralnego, jakich 
będziemy świadkami najbliż 
szej soboty i niedzieli. W su 
mie odbędzie się w trój - 
mieście 14 spotkań I-iigo- 
wych lub centralnych w 5 
dyscyplinach.

Na pierwszy plan wybija­
ją się dwa niedzielne spot­
kania piłkarskie Pucharu 
Polski: MZKS Gdyni gościć 
będzie ŁKS, natomiast Le- 
chia gra na własnym boiska 
z warszawską Legią (począ­
tek obu spotkań o godz. 11). 
Wprawdzie nie wielka war 
stwa śniegu oraz mróz będą 
przeciwnikami piłkarzy, jed 
nak do wczoraj nie mieliś­
my sygnału, aby WGiD 
PZPN zdecydował się od wo 
łać spotkania pucharowe.

Nie będą próżnowali rów 
nież bokserzy, którzy roze­
grają kolejne mecze o mist 
rzostwo I ligi: w sobotę o 
godz. 19 GKS Wybrzeże 
zmierzy się z bydgoskim Za 
wiszą, a w niedzielę o godz. 
11 przeciwnikiem Polonii bę 
dzie drużyna łódzkiej Gwar 
dii. Oba mecze odbędą się 
jak zwykle w hali sporto­
wej Stoczni Gdańskiej.

Po raz pierwszy w tym se 
zonie, będziemy też mieli 
okazję w Gdańsku ogląda­
nia spotkań I ligi koszyków 
ki męskiej. Po dwu wyjaz­
dowych kolejkach, koszyka 
rze GKS Wybrzeże spotka­
ją się w sali Startu w 
Gdańsku w sobotę z ŁKS

Magazyn zbożowy 
.w stasiu - „weteranie“

Po 34 latach pracy na morzu 
a po 15 latach służby pod pol­
ską banderą m/s „Curie Skło­
dowska” został wycofany z mor 
skiej eksploatacji. PLO wydzier 
żawia „weterana” Polskim Za­
kładom Zbożowym, które wy­
korzystają statek jako pływa­
jący magazyn zbożowy Taką 
funkcję „weteran” będzie speł­
niał do końca br. O dalszych 
losach m/s „Curie Skłodow­
skiej” zadecyduje resortowa ko 
misja ekspertów.

(godz. 13) oraz w niedzielę z 
poznańskim Lechem (godz. 
16.45).

Kolejną rundę spotkań I 
ligi rozegrają też piłkarze rę 
ezni. GKS Wybrzeże grać 
będzie w sali SN WF w 
Oliwie w sobotę (godz. 19.30) 
z Gwardią Opole oraz w nie 
ozielę (godz. 18) ze Śląs­
kiem Wrocław. Spójnią na­
tomiast gra w swej sali 
przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu w sobotę (godz. 
19.20) ze Śląskiem Wrocław, 
a w niedzielę (godz. 16.30) z 
Gwardią Opole.

Wreszcie 4 mecze I-ligowe 
rozegrają siatkarki. W Gdy 
ni w sali Startu przy ul. 
Bema w sobotę Start spot 
ka się (godz. 18) z Budowla 
nymi Toruń oraz w niedzie 
lę (godz. 11) z AZS Gdańsk. 
W Gdańsku w sali Startu 
przy ul. 3 Maja siatkarki 
Gedanii spotkają się w sobo 
tę (godz. 19) z AZS Gdańsk 
oraz w niedzielę (godz. 10.30) 
z Budowlanymi Toruń.

Przy okazji informujemy, że 
lokalne derby siatkarek pomię 
dzy Gedanią a Startem Gdy­
nia odbędą się w środę 24 bm, 
natomiast przewidziane planem 
rozgrywek na minioną środę 
17 bm. spotkanie I ligi siat­
kówki męskiej pomiędzy GKS 
Wybrzeże a AZS Olsztyn prze­
łożone zostało na 1 grudnia.

( ń

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Budowy Okrętów Politech­
niki Gdańskiej pcdają do 
publicznej wiadomości, że w 
dniu 29 listopada 1965 roku 
o godz. 12.30 w sali 109 
gmach główny Politechniki 
Gdańskiej Gdańsk-W'rzeszcz, 
v.l. Majakowskiego 11 odbę­
dzie się dyskusja nad pracą 
doktorską mgr inż. Wiktora 
Maksymiuka na temat: „Me 
toda określania optymalnych 
parametrów kadłuba ma­
łych statków rybackich z 
punktu v/idzenia oporu na 
wodzie spokojnej”.

Promotorem jest" prof, dr 
inż. Lech Kobyliński. Re­
cenzenci: prof, dr inż. Ja­
rosław Naleszkiewicz, prof, 
mgr inż. Janusz Staszewski, 
doc. dr inż. Józef "Więcków 
ski.

Z pracą i opiniami recen­
zentów można zapoznać się 
w Bibliotece Głównej Poli­
techniki Gdańskiej. 6077-K

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÖW 
w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów 189 

posiada do upłynnienia 
szeroki asortyment pełnowartościowych

CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO SAMOCHODÓW:
„Mikrus”, Syrena”, „Skoda”, „Wartburg” 

oraz innych samochodów osobowych i motocykli 
produkcji krajowej i importowanych.

Informacji udziela dział zaopatrzenia, telefon 
21-62-17. 6044-K

SPRZEDAŻ

KORONKĘ, stół okrągły, 
koszulę niemnącą nr 42 
sprzedam. Tel. 41-44-82.
WÖZEK głęboki, wysokie 
koła sprzedam. Gdańsk- 
Siedlce, Sowińskiego 7-1.

DOMEK nowy do rozbiór 
ki z bali 2 pokoiki sprze­
dam tanio. Olszynka, Nie­
zapominajki 6. G-10949

„SYRENĘ” sprzedam. — 
przebieg 33 tys., wartość 
33 tys. Wiadomość: Sobie 
szewo, tel. 893. G-10964

Dnia 16 listopada 1965 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł w wieku lat 75

Klemens Zygadło
założyciel I długoletni pracownik Spółdzielni 
Pracy Mechaników Samochodowych „Auto-fte- 

inont” w Gdańsku

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Zarząd, rada oraz członkowie 
Spółdzielni Pracy „Auto-Remont” w Gdańsku

11245-G

W dniu 16. 11. 1965 roku zmarła po długich 
I ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. najdroższa żona, najukochańsza mamusia, sio­
stra, bratowa, szwagierka, kuzynka, ciocia

ś. fp.

Urszula Jaszselc
z domu Reinhardt

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 listopada o godzi­
nie 14 (sobota) z kaplicy cmentarnej na Srebrzy- 
sku we Wrzeszczu.

Msza żałobna za duszę Zmarłej odbędzie się w 
dniu 20. 11. 1965 roku o godzinie 8.30 w kościele 
Mariackim w Gdańsku.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
SmUtkU MĄŻ I DZIECI

WZSP Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Hurtu 
w Gdańsku

powiadamia niniejszym PT Odbiorców, że 
magazyny przedsiębiorstwa

sil^t nieczynne
w dniach od 27 listopada do 2 grudnia 1365 roku 
z powodu remanentów. 6081-K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych 
w Gdańsku

oferują odstąpienie nieodpłatnie

• szlakę
Odbiór własnym transportem.

Informacji udziela dział gospodarczy.
6063-K

Dnia 15. XI. 1965 roku zmarł

inż. Bolesław Jeleń
prezes Spółdzielni Pracy Inżynierów Geodetów 

w Gdańsku

W Zmarłym spółdzielczość pracy traci jednego 
z cenionych i zasłużonych działaczy.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

RADA I ZARZĄD WZSP
6089-K

■nMBHnaHHn
W dniu 15 listopada zginął śmiercią tragiczną 

przeżywszy lat 44

koi. Stefan iiiszarek
długoletni aktywista, przewodniczący 

Komitetu Blokowego nr 23

W Zmarłym straciliśmy kolegę, oddanego pracy 
społecznej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. XI. 65 roku o 
godzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Sopocie.

Rej. Zesp. Kom. Blok. nr 4 
oraz Terenowa Organizacja Partyjna nr 4

G-11219

PP. „Dom Książki“ w Gdańsku
uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że 

księgarnia nr 91 w Sopocie, przy ul. Boh. Monte 
Cassino nr 26

została przeniesiona
na czas remontu do lokalu przy ul. Marynarzy 
w Sopocie.

Księgarnia otwarta zostanie w dniu 20 listopada 
br. i czynna będzie w godz. od 10 do 18, w po­
niedziałki od 12—18. 6092-K

Globulki
»ZET«

zapobiegają
NIEPOŻĄDANEJ

CIĄŻY.
Cena zł 7.

Na receptę
zł 2,10.

Do nabycia
w kioskach

.RUCHU’
5747-K

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA”
G D A ST S K

sklep
ul. Szeroka 26 
godz. 9 — 17

K-5773

440 GRA GGL

» JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł 
25.000 zł

— Dodatkowe nagrody: 
lodówka „Śnieżka” 
kuchnia ełektr.

z piekarnikiem imp. 
radioodbiornik 

„Barcarola” 
maszynka do golenia 

„Komet”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 21. 
XI. 1965 r. I o godz. 10.00 
w lokalu GGL Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13-14. 

Wszystkim 
grającym życzymy 

szczęścia!
5821-K

BIBLIOTECZKĘ, biurko, 
lodówkę — tanio sprze­
dam. Gdynia, Abrahama 
39-1. G-10758

PEKIŃCZYKI prześliczni 
2-miesięczne sprzedam. — 
Korda — Oliwa, Czerw 
Sztandaru 32. G-10982

TELEWIZOR „Rubin 102” 
stan dobry cena 5.000 — 
sprzedam. Wrzeszcz, Zby­
szka z Bogdańca 37._____
KOMPLET stołowy i szafę 
sprzedam. Gdynia, Święto 
jańska 40 m. 1.______S-4912
„JAWĘ 350/16” okazyjnie 
sprzedam. Orłowo, al. 
Zwycięstwa 211-1,
PIECYK zagraniczny na 
naftę nowy sprzedam. — 
Wiadomość: tel. 51-02-65.

LOKALE

ZAMIENIĘ — mieszkanie 
trzypokojowe we Wrzesz­
czu oraz dwupokojowe w 
Gdyni na trzypokojowe w 
Gdyni plus kawalerka. — 
Tel. 21-40-83 od godz. 
12 — 14 i po 16. S-4874

PRZYJMĘ kobietę na mie 
szkanie. Gd.-Oliwa, ulica 
Polanki 94a. G-10956

POKÖJ, kuchnia, łazienka 
c. o. Gdynia, Warszawska 
55-5 zamienię na 2 poko­
je, kuchnia, wygody. Tel. 
31-41-77 do 15. G-10958

ZAMIENIĘ 3,5 pokoju, 
etażowe, wygody, parter, 
telefon centrum Wrzesz­
cza na 2 — 2,5 pokoju we 
Wrzeszczu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
„G-10969”.

POKÓJ umeblowany wy­
najmę panu lub panom, 
Wrzeszcz. Batorego 49-5.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią oraz duży pokój 
i wygodami stare budow­
nictwo we Wrzeszczu na 
trzy pokoje z wygodami 
c.o. stare. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-10984”.

KAWALER po studiach 
poszukuje niekrępującego 
ookoju w Gdańsku. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-10939”.

PŁYWAJĄCY X żoną — 
bezdiiccnrr’^^uxlkowie spół 
dzielni poszukują pokoju 
z kuchnią wyłączone lub 
wnęką na kuchnię w Gdy 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „Mieszkanie”.

PRACA

POMOC domowa do dziec 
ka potrzebna zaraz. So- 
pot, 23 Marca 87. G-11183
ZATRUDNIĘ 2 uczniów 
tylko z Sopotu. Auto-So- 
pot, 20 Października 670.

SOLIDNA pomoc domowa 
na stałe potrzebna. — 
Gdańsk, Seredyńskiego
12-2, tel. 31-49-39.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
członkowie spółdzielni po 
szukują pokoju na trasie 
Gdańsk — Wrzeszcz. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-10985”.

WRZESZCZ: duży pokój
kwaterunkowy oraz trzy
pokoje kwaterunkowe w 
Bydgoszczy zamienię na 
trzy lub cztery pokoje w 
górnym Wrzeszczu, Oli­
wie, Sopocie. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Szczecin, plac
Hołdu Pruskiego 8 pod 
nr 765. K-6070

PANIENKA poszukuje po 
koju w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „G-10979”.

POKÓJ z wygodami i te­
lefonem odnajmę na i-^rn 
czasowo jednej lub dwom 
osobom (najchętniej stu­
dentom lub pływające­
mu), Telefon 51-04-89.

LEKARSKIE

BADANIE serca elektro­
kardiograficzne 17 — 19,
prócz sobót Gdynia, Swię 
tojańska 122. S-3714

SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-11049

RÓŻNE

WYKŁADAM trutkę na 
działce przydomowej cały 
rok. Jan Andrearczyk, 
Cieciorka — Starogard.

SWETRY, pulowery wyko 
nuję maszynowo. — Gd.- 
Wrzeszcz, Orzeszkowej 9, 
obok’ Pogotowia Ratunko­
wego. G-10961

GARAŻU poszulr?* ę Oli­
wa — okolice Piastow­
skiej. zgłoszenia po 15, 
Piastowska 1120. m. 15.
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Przed DnSem Nauczyciela
Od święta i na co dzień
NA zebraniu którejś z 

licznych przybudówek 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 
stwierdzono, że jego uczest­
nicy, to niemal wyłącznie 
nauczyciele. Przewodniczą­
cy WK FJN poseł Florian 
Wichłacz, prezes Zarządu 
Okręgu ZNP Bronisław O- 
borski, sekretarz WKZZ Rc, 
man Truszczyński, przedsta 
wicielka TPD, a nawet re­
prezentant ZBoWiD, cho­
ciaż w mundurze pułkow­
nika WP, okazał się być w 
cywilu nauczycielem.

— To chyba nic jest tyl­
ko przypadek? — pytam 
prezesa Okręgu ZNP w 
Gdańsku Bronisława Obor­
skiego.

— Chyba nie. Bo proszę 
zważyć: nasz Okręg zrze­
sza 13.600 nauczycieli. Z 

tego 1.117 bierze udział w 
pracach rad narodowych i 
ich komisji, 839 jest dzia­
łaczami komitetów FJN. 
1810 jest czynnych w orga­
nizacjach młodzieżowych 
3.455 w organizacjach spo- 
łeczno-oświatowych itd. Na­
uczyciele prowadzą 158 
szkolnych ośrodków kultury, 
a jeżeii w klubach ,,Ruchu” 
coś się dzieje, to w 80 proc. 
jest zasługą nauczycieli.

Sześciu naszych kolegów, 
a mianowicie: Leopold Bo­
recki i Jan Trzcienicki z 
Gdańska, Bolesław Wojtule- 
wicz z Sopotu, Walenty 

Jó-

„Stop” — nazwa modelu 
sukni wieczorowej — ozna­
czać ma chyba, że nie na­
leży posuiuać się dalej w 
skracaniu długości... CAF

I tu... biurokracja
Z Bieszczad donoszą, że służ 

ba leśna otrzymała polecenie 
odstrzelenia niedźwiedzia-rabu- 
sia, który w tym roku wyrzą­
dził wielkie szkody w miejsco 
wych stadach krów i owiec.
Wiadomość ta jest jednak nie­
co przedwczesna. Istotnie, wnio 
sek o odstrzał łakomego niedź­
wiedzia został skierowany do 
Państwowej Ochrony Przyro­
dy, ale decyzji jeszcze w tej
sprawie nie ma. Chotkowski z Tczewa,

Politechnika Warszawska skończyła 50 lat

Sukcesy I problemy Jubilatki

zef Idzikowski i Józefa 
Kleindienst z Wejherowa 
oraz Eufrozyna Tyszkowska 
z Malborka odznaczeni zosta 
li Orderem „Sztandar Pra­
cy”, a troje kolegów: Ire­
na Fabińska i Bruno Anders 
z Gdańska oraz Michał Ur­
banek z Sopotu mają tytuł 
„Zasłużonego Nauczyciela”

Poza tym 6 nauczycieli zo 
stało odznaczonych Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski, 65 Krzyżami Ka 
walerskimi a dalszych 590 
Złotymi i Srebrnymi Krzy­
żami Zasługi. Na 13.600 osób 
blisko 700 odznaczeń!

— Odznaczenia są od świę 
ta. A co na co dzień?

. — Chodzi wam o sprawy 
bytowo-socjalne? Z tym 
bywa różnie. Weźmy np. 
sprawy mieszkaniowe. W 
trójmieście na przeszło 
9.000 naszych członków cze­
ka na mieszkanie 700. Sytu 
acja więc się poprawiła, a 
to zarówno dzięki miastu, 
które wybudowało kilka do­
mów dla nauczycieli, jak i 
założonej przez nauczycieli 
Nauczycielskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.

Gorzej jest na wsi. Tu 
brak dla nauczycieli 800 
mieszkań o 2.200 izbach. 
Rezerwy mieszkań wynaj­
mowanych od chłopów już 
się wyczerpały. Sytuację ro2 
ładować może jedynie nowe 
budownictwo.

— Razem z Dniem Nau­
czyciela obchodzicie 60-lecie

W 1915 roku, po 90 latach zabiegów ! prób, Warszawa 
doczekała się wreszcie rzeczywiście polskiej politechniki. 
Od tego czasu minęło zaledwie 50 lat. Ale nie tylko 
wiek wyznacza rangę szkoły wyższej. Gdy przyjrzeć się 
dziejom tej najstarszej politechniki w Polsce (nie licząc 
Politechniki Lwowskiej powstałej w 1877 roku), uderza 
liczba profesorów i słuchaczy, których nazwiska trwa­
le zapisały się w nauce światowej.

STĄD wywodził sic roz­
strzelany później przez 

Niemców prof. Stefan Bry­
la, światowej sławy ekspert 
w dziedzinie konstrukcji sta 
lowych. Tu wykładali prof. 
Maksymilian TytU3 Huber, 
twórca energetycznej hipo­
tezy wytrzymałości, wybit­
ny chemik prof. Józef Za­
wadzki, profesor Noakow- 
ski i twórca lotnictwa pol­
skiego, prof. Witoszyński. 
Tak jest i dziś. Można wy­
mienić wiele nazwisk aktu­
alnie wykładających profe­
sorów, mających ogromny 
wkład w rozwój nauki 
Światowej.

Już to wystarczy, by u- 
zmysłowić sobie, jak dalece 
jubileusz stołecznej uczelni 
wykracza znaczeniem poza 
Warszawę. Ogólnopolski cha 
rakter tej uroczystości jesz­
cze bardziej się uwypuklił, 
gdy przyjrzeć się roli Poli­
techniki Warszawskiej w 
kształceniu naszej kadry 
technicznej.

20-lecie międzywojenne u- 
czelnia zamknęła liczba ok.
6 tysięcy inżynierów wyksztal 
conych na 5 wydziałach o 62 
katedrach. W latach 1945 — 
1985 dyplomy inżynierskie u- 
skalo ponad 23,5 tysiaca osób. 
Razem z blisko 299 dyploma­
mi wydanymi w czasie oku­
pacji, w tajnym nauczaniu 
stanowi to 1/4 ogółu czyn­
nych w kraju inżynierów. Na 
tej największej w Polsce u- 
czelni kształci się dziś prze­
szło 12 tys. studentów na stu­
diach dziennych i ok. 1,5 tys. 
na studiach dla pracujących. 
Działa 14 studiów podyplomo­
wych.

Drugie 50-iecie swego 
istnienia Politechnika 

zaęzyna pod znakiem oży­
wionej dyskusji. Rozważa 
się przyszły kształt i zada­
nia uczelni, analizuje się 
kierunki rozwoju i propor­
cje wewnętrzne między po­
szczególnymi kierunkami. 
Pewne sprawy są ijuż dziś 
przesądzone. Wiadomo na 
przykład, że dotychczasowe 
proporcje liczbowe między 
różnymi wydziałami musza 
się do 1980 roku zmianie na 
korzyść tych wydziałów', 
które mają największą przy 
szlośe, jak chemia i wydzia­
ły elektryczne. Wiadomo 
też, że muszą być podjęte 
liczne inwestycje (Jubilatka 
obok Politechniki Poznań­
skiej jest najbardziej nie-

doinwestowaną uczelnią 
techniczną w Polsce). Opra­
cowano plany wzrostu licz­
by studentów do 1980 roku. 
Obok tego istnieje jednak 
sporo spraw bardzo dysku­
syjnych. Wynikają one z 
faktu, że Politechnika War­
szawska jest nie tylko naj­
większą uczelnią technicz­
ną, jeśli idzie o liczbę stu­
dentów. Jest ona również 
największym skupiskiem ka 
dry naukowej i najważniej­
szym ośrodkiem kształcenia 
tej kadry.

W latach 1945—1984 nadano 
tu 027 doktoratów (w tym w 
latach 1951 — 1958 74 stopnie 
kandydata nauk) i 95 habili­
tacji. W ostatnich latach tem 
po kształcenia kadry nauko­
wej znacznie wzrosło. Z ogól­
nej liczby doktoratów, 466 
nadano w latach 1959—1984 
(w samym 1964 roku — 17C)- 
Podobnie ma się rzecz z ha­
bilitacjami. Coraz częściej 
więc słyszy się pytanie, czy 
ten wielki potencjał naukowy 
jest w pełni wykorzystany. 
Chodzi przede wszystkim o 
dwie sprawy: o profil absol­
wentów stołecznej politech­
niki i o skalę oraz rodzaj 
prowadzonych tam badań na­
ukowych.

EŚLI chodzi o profil ab­
solwentów, istnieje spo­

ra liczba osób, które uwa­
żają, że uczelnia dysponu­
jąca tak liczną i wysoko­
kwalifikowaną kadrą tech­
niczną powinna ewoluować 
w kierunku czegoś, co moż­
na by raczej nazwać uni­
wersytetem technicznym — 
a więc uczelnią dającą wiel 
ką dawkę nauk teoretycz­
nych, podstawowych.

W ostatnim okresie pojawi 
ły się nawet propozycje po­
działu Politechniki Warszaw­
skiej na dwie uczelnie, z któ 
rych jedna, składająca się ze 
słabszych, bardziej tradycjo­
nalnych ogniw uczelni, by­
łaby zawodową szkolą inży­
nierską.

Znacznie trudniejsze 
jest znalezienie takich 

rozwiązań w organizacji i 
planowaniu badań nauko­
wych, które pozwoliłyby w 
pełni wykorzystać potencjał 
uczelni. Zdaniem wielu na­
ukowców można dziś mó­
wić o dysproporcji między 
działalnością naukową a 
dydaktyczną uczelni. Wyni­
ki w dydaktyce są punk­
tem wyjścia dla oceny pra­
cy^ uczelni. Zadania w tej 
dziedzinie decydują o przy-

]

dziale etatów i pieniędzy na 
inwestycje. Poza tym wąt­
pliwość budzi struktura te­
matyczna badań, wśród któ 
rych poważną — zdaniem 
wielu, zbyt poważną — gru­
pę stanowią badania stoso­
wane o charakterze czysto 
usługowym wobec doraź­
nych potrzeb przemysłu. 
Proponuje się więc skon­
centrowanie na badaniach 
podstawowych oraz takie 
zmiany w strukturze uczel­
ni; które pozwoliłyby na 
częstsze podejmowanie ba­
dań międzydyscyplinarnych. 
Należy stwierdzić, że wiele 
już w tym kierunku zro­
biono w ostatnich latach.

M. in. od 1963 roku istnie­
ją na Politechnice dwa mię­
dzywydziałowe instytuty (In­
stytut Matematyki i Instytut 
Techniki Cieplnej) i organi­
zuje się trzeci — Instytut Fi­
zyki. Aktualne proporcje mię 
dzy badaniami podstawowy­
mi a stosowanymi są jednak 
nadal przedmiotem licznych 
dyskusji.
BAK w największym skró 

cie przedstawiają sie 
problemy, którymi w pięć­
dziesiątym roku swego ist­
nienia zajmuje się Warszaw 
ska Politechnika. Nie prze­
słoniły ich nawet odbyte 
właśnie uroczystości jubileu 
szowe, o czym łatwo się 
przekonać czytając zbiór 
artykułów „Życia Szkoły 
Wyższej” wydany ot. „50-le- 
cie Politechniki Warszaw­
skiej”. Zresztą trudno się 
temu dziwić: są to w końcu 
podstawowe problemy wszy 
stkich wyższych szkół tech­
nicznych w Polsce.

Bogdan GOTOWSKI

nauczycielskiego związku 
zawodowego?

— Tak jest. Nawiązuje­
my do tradycji 1905 roku, 
kiedy w Pilaszkach pod Ło­
dzią odbył się zjazd nauczy 
cieli, na którym położono 
podwaliny pod przyszły 
związek.

— W Gdańsku tradycja 
jest młodsza...

— Oczywiście. W samym 
mieście nie wykracza poza 
1945 rok, w powiatach, któ­
re przed r. 1939 należały do 
Polski — poza rok 1918.

— Ale i w Gdańsku ma­
cie już weteranów, zasłużo­
nych dla ZNP?

— Oczywiście. Wymienić 
tu muszę przede wszyst­
kim pierwszego prezesa O- 
kręgu Henryka Bańkow­
skiego oraz sekretarza Le­
ona Iladziwanov»?skiego. Du 
żo pracy ZNP poświęcili ko­
ledzy Szymon Wrzosek, Ka 
zimierz Leja, Zygmunt So­
larski, Michał Stępień, Jad 
wiga Górska... Wszystkich 
wymienić nie sposób.

— Jakie zagadnienia roz­
wiązujecie w Okręgu?

— Ze spraw bytowo-so- 
cjalnych — mieszkaniowe 
sprawy wypoczynku (tu 
wszyscy skarżą się na ma­
łą liczbę wczasów rodzin­
nych), lecznictwo i profi­
laktyka. Mamy fundusz za­
pomogowy, kasy pracowni 
cze, fundusz pożyczkowy na 
budownictwo i remonty 
mieszkaniowe.

Dużą wagę przywiązuje­
my do doskonalenia nau­
czycieli z punktu widzenia 
ideowo-pedagogicznego. Jest 
to akcja samokształcenia, a 
jej wyniki widoczne są na 
300 konferencjach rejono­
wych. Kierownicy tych kon 
ferencji odbywają semina­
ria, organizowane w czte­
rech powiatach.

Mamy swój autokar,, któ­
ry odpłatnie udostępniamy 
nauczycielom i szkołom na 
wycieczki. Korzysta z nie­
go rocznie ckoło 3.0G0 o- 
sób. Sami nauczyciele zor 
ganizowali wiele zespołów. 
I tak np. w Kwidzynie ist­
nieje nauczycielski teatr a- 
matorski, który obchodzi! 
świeżn swoje dziesięciole­
cie, w Gdańsku i Elblągu 
są chóry nauczycielskie, w 
Kościerzynie i Sztumie zes­

poły muzyczne, w Lęborku 
Kwidzynie i Starogardzie 
zespoły plastyczne. W ubieg 
lym roku odbyła się wy­
stawa twórczości artystycz­
nej naueży cieli.

— A co mam życzyć wam 
w Dniu Nauczyciela?

— Żebyśmy mogli bez 
większych kłopotów wpro 
wadzić w życie reformę 
szkolnictwa, żeby warunki 
pracy nauczycieli poprawia­
ły się stale i żeby ucznio­
wie, jak dotychczas, dobrze 
się uczyli.

— Może, żeby się lepiej 
uczyli?

— Żeby się lepiej uczyli.
Rozmawiał erg.

Cztery paryżanki przybyły samochodami Renault 
do Anchorage kończąc s icą podróż przez kontyne­
nty obu Ameryk — z Ziemi Ognistej na Alaskę. 
Długość tej trasy, po raz pierwszy pokonanej 
przez kobiety — 35.000 k m. CAF

SOSnie Tylko pięknych widoków
Z ROKU NA ROK WZRASTA ZAGĘSZCZENIE 

LUDNOŚCI NA KAŻDYM KILOMETRZE KWA­
DRATOWYM. WZRASTA ILOŚĆ REJONÓW I OŚ­
RODKÓW PRZEMYSŁOWYCH. PRZEMYSŁ, 
ZWŁASZCZA PRZEMYSŁ CHEMICZNY, BEZU­
STANNIE ATAKUJE PRZYRODĘ.

jVJ ARUSZENIE równowagi 
*■'* w naturze nigdy nie mi­

ja bez skutków. Za rabun­
kową gospodarkę leśną w 
czasach carskich — Rosja 
zapłaciła zestepieniem o- 
gromnych obszarów. Rege­
neracja przyrody na tych 
przestrzeniach teraz pochła­
nia miliardy rubli.

Wycięcie lasów w Szkodź 
spowodowało trwałe zmiany 
klimatyczne kraju. A oto i 
przykład z własnego podwór­
ka. Jeszcze przed wojną w 
Tomaszowie Mazowieckim zbu 
dowano bezmyślnie dzielnicę 
mieszkaniową w sąsiedztwie 
zakładów chemicznych. Miesz 
kańcy tej dzielnicy chorowali 

kretynienie dzieci było w

zwłaszcza morskich. Za roz­
wojem przemysłu następuję 
koncentracja ludności w 
ośrodkach miejskich. Około 
połowa Polaków żyje obec­
nie w miastach. Stwierdzo­
no parcie człowieka ku mo­
rzu — 30 proc. ludności glo­
bu ziemskiego mieszka nad 
morzem. W Polsce procent 
ten dotychczas leszcze nie­
wielki — 7 proc.

Musimy być przygotowa­
ni na przyjęcie jeszcze wie­
lu tysięcy ludzi na Wybrze­
żu. Oznacza to ogromna 
perspektywę wzrostu miast 
nadmorskich, zwłaszcza 
Gdańska., któremu ekonó-tej dzielnicy pospolite. Obec- ... . ,

nie dzielnicę tę zlikwidowa- miscb socjologowie 1 psy- 
no. Przykładów można by chologowie przepowiadała
mnożyć.
Sumując powiedzmy, że 

uczeni stwierdzają prawi­
dłowość groźną — degrada­
cja przyrody niechybnie pro 
wadzi do upadku cywiliza­
cji.
ODRĘBNYM problemem 

jest przyroda wokół oś­
rodków przemysłowych —

Sztaby złota o wadze 128 
kg znaleziono podczas prac 
przy budowie „Gostinnego 
Dworu” to Leningradzie. 
Przed rewolucją znajdował 
się tu jeden z największych 
magazynów jubilerskich Pe­
tersburga. Sztaby były za­
murowane pod podłogą.

CAF

Spółdzielnie rzemieślnicze 
naszego województwa
poüsjmujq świadczenia usług dla wsi

W mającym się odbyć za 
kilka dni w Warszawie IV 
Zjeździe Rzemieślniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu biorą liczny udział 
delegaci rzemieślniczych 
spółdzielni zaopatrzenia i' 
zbytu województwa gdań­
skiego, reprezentujący po­
nad 2 tysięce rzemieślni­
ków, zrzeszonych w 26 spół 
dzielniach.

Trzeba podkreślić, że 
rzemieślnicze spółdzielnie 
działające na terenie woje­
wództwa gdańskiego cechu­
je silna dynamika rozwoju, 
uwidaczniająca się w sta­
łym zwiększaniu ilości zrze 
szonych rzemieślników oraz 
w dokonywaniu przez nich 
poprzez spółdzielnie coraz 
znaczniejszych obrotów. Je­
żeli chodzi o obroty to wy­
niosły one ogółem za I-sze 
półrocze br. 162.170 tys. zło 
tych.

W obrotach z tytułu zaopa 
trzenia celują przede wszyst 
kim rzemieślnicze spółdziel­
nie: „Wielobranżowa” w El­
blągu, Rzemiosł Różnych w 
Nowym Dworze „Klektrospól

. rizielnia” i „Budowa” w Gdy 
ni, „Wielobranżowa” w Koś­
cierzynie i „Metalowo-Elek- 
trotechniczna” w Gdańsku. 
Niektóre rzemieślnicze spół­
dzielnie zaopatrzenia i zbytu 
dla wygody własnych człon­
ków organizują zakłady po­
mocnicze. Dotychczas posiada 
je już „Spójnia” w Gdań­
ski:-Wrzeszczu (odlewnia i 
regeneracja odpadów polia­
midu), „Włó.ńe nicza” w 
Gdańsku - Wrzeszczu (kra- 
jalnia i wykańczalnia arty­
kułów branży włókienniczej).
W roku przyszłym zapla­

nowano uruchomienie dal­
szych sześciu zakładów po­
mocniczych.

Na właściwe profilowa­
nie produkcji mają niewąt­
pliwy wpływ porozumienia 
branżowe zawierane między 
zjednoczeniami wiodącymi 
a delegaturą Centralnego 
Związku Rzemieślniczych 
Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu w Gdańsku. Jednym 
z ciekawszych będzie zawar 
cie porozumienia z Przed­
siębiorstwem Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Wodę w Gdań 
sku, co pozwoli zrzeszone­
mu rzemiosłu na wykony­
wanie wszelkich robót zwią 
zanych z zaopatrzeniem wsi 
w wodę.

Rzemieślnicze spółdzielnie 
województwa gdańskiego są 
jednym z poważniejszych 
eksporterów wyrobów rze­
mieślniczych. Z naszego wo­
jewództwa rzemieślnicy ek­
sportują między innymi 
struny do gitar i kontraba­
sów, wyroby bursztynowe 
urządzenie „Elkor” (rozwią­
zuje problem korozji na 
statkach), meble gdańskie, 
dostarczają również w koo­
peracji z rzemieślniczą spól 
dzielnią „Metalowców” w 
Warszawie wyposażenie 
wnętrz statków.

ogromną rolę w przyszło­
ści.
II OZWÓJ ośrodków miej-

skieh odsuwa człowieka 
od przyrody. Naturalną re­
akcją organizmu jest tę­
sknota do dalekiej natury 
Stąd urlopy i weekendy 
na wsi i leśnych biwakach. 
W tym roku 15 min Pola­
ków spędziło urlopy na ło­
nie natury, a 16 min jeź­
dziło na niedzielne wyciecz­
ki do lasu i nad jeziora. W 
latach przyszłych liczba wy 
jeżdżających wzrośnie. Nad 
jeziorami i w lasach zrobi 
się gęsto.

Czystość wód i powietrza 
decyduje o krajobrazie tak 
samo jak warunki glebowe 
i klimatyczne. Wszystkie te 
warunki razem wzięte de­
cydują o zdrowiu człowie­
ka. Zagrożenie przyrody jest 
zagrożeniem człowieka. Nie­
stety, jeszcze dzisiaj nie 
wszyscy się z tym liczą. 
CJZCZEGÓLNIE zagrożone 
^ są rzeki. Niech będzie 

tu przykładem Wisła, która 
ściągała i ściąga nadal prze 
mysł chemiczny.

Nad Wisłą w rejonie Gdań­
ska jest kilka fabryk, planu­
je się powstawanie dalszych. 
Jeszcze w okresie przedwo­
jennym włocławska Celuloza 
powodowała zmiany w wo­
dach Wisły odczuwalne w 
Gdańsku. Tymczasem w naj­
bliższych latach będziemy 
mieli bliżej, bo w Świeciu 
wielki kombinat celulozowo 
papierniczy. W Gdańsku sta­
nie nad Wisłą fabryka super- 
fosfatu.
Niewiele lat trzeba, aby 

naszą królową rzek zmienić 
w wielki rynsztok. Ratun­
kiem jest ograniczenie eks­
pansji przemysłu chemicz­
nego na główne źródło wo­
dy w naszym kraju — Wi- 
słę i dobre oczyszczalnie 
ścieków.

Tu warto przytoczyć pare 
przykładów nie z własnego 
podwórka:

W dolnym biegu Amurn 
nieopodal ujścia rzeki do 
oceanu powstaje wielki kom­
binat celulozowy. Kombinat 
ruszy dopiero wtedy, kiedy 
będzie całkowicie gotowa 
oczyszczalnia ścieków, której 
koszt budowy stanowi 40 pro 
cent kosztów całej inwesty­
cji.

Jedna z chemicznych fa­
bryk w Teksasie długo pła­
cąca kary za zanieczyszczanie 
rzeki zafundowała sobie taką 
oczyszczalnie, że w miejscu 
ujścia ścieków do rzeki ry­
by gromadzą się chętniej, niż 
gdzie indziej, gdyż woda tam 
zawiera wiecej tlenu.

Nasze urządzenia oczysz­
czania ścieków znajdują się 
przeważnie w permanent­
nych remontach, podczas 
gdy fabryki nie przerywają 
produkcji, ścieki więc płyną 
prosto do rzek jak za cza­
sów pierwszych manufak­
tur.
»JAGROŻONA jest sytua- 
^ cja jezior kaszubskich. 

W Kartuzach i Sztumie 
skierowano ścieki miejskie 
bezpośrednio do jezior, znaj 
dujących się na terenie mia 
sta. Równe beztrosko po­
czynamy sobie z wodami 
morskimi. W Jastrzębiej G<5 
rze zbudowano w swoim 
czasie piękny ośrodek wcza 
sowy a ścieki z klozetów te­
go ośrodka skierowano na 
własną plażę. Znakomity 
przykład partaczenia pod 
siebie.

Dla wód morskich groźne 
niebeznieczeństwo stanowi 
port naftowy. Dla wód grun 
towych niebezpieczeństwem 
iest składowanie odpadów 
chemicznych wprost na hał­
dach. Planuje sie to na Żu­
ławach w związku z budo­
wą fabryki superfosfatu.

Trójmiasto, które od stro­
ny lądu chronią lasy, właś­
nie ^R'rm;e ich przecinkę. 
Miasto rozciągnięte wzdłuż 
brzegu morza ma znakomi­
ty przerlyw nowietrza mor­
skiego z jednei strony, leś­
nego z drugiej. Niestety, to 
znakomite powietrze w 
śródmieściu Gdańska sku­
tecznie zatruwa gazownia 
miejska.

Na całym świecie gazownic 
lokalizowane są na peryfe­
riach, w Polsce wiele już 
działających gazowni prze­
niesiono poza miasta, w Gdań 
sku pozostawiono, zatwierdza 
jąc jej rozbudowę. Nie za­
rządzono nawet otoczenia za­
kładu pasami zieleni. Tak 
więc na domiar złego nie­
szczelność przewodów gazo­
wych powoduje, iż w reionie 
ulic Wałowej, Kładki, Stare 
Domki i okolicznych w po­
wietrzu stale utrzymuje się 
duże stężenie gazu. Tak więc 
gazownia swymi baniakami 
nie tylko zasłania widok na 
morze (w Wenecji Północy), 
ale skutecznie wypędza spa­
cerowiczów z okolicznych 
skwerów. Tak samo zresztą 
bezkarnie Olowianka zadymia 
bulwar nad Motławą,

ÖRZYRODA jest własno- 
1 ścią całego społeczeń­

stwa. Bez zdrowej przyro­
dy nie ma mowy o zdro­
wym człowieku. Niejedno­
krotnie tę zasadę człowiek 
sobie lekceważy, nigdy to 
lekceważenie me przechodzi 
bez skutków. Zła gospodar­
ka i brak ochrony przyro­
dy każdy z nas opłaca wa­
lutą najcenniejszą — zdro­
wiem.

Jan KOLANO
P. S. Artykuł opracowany 

na podstawie danych zebra­
nych przez prof, Stanisława 
Różańskiego z Politechniki 
Gdaziskiej.

leiilo ze św. Heleny
na licytacfi

W Londynie wystawiono na 
li< ytację meble, w któryoh o* 
leczeniu spęd-ił Napoleon na 
wyspie św. Heleny ostatni o- 
kres swego życia. M. in, zna­
lazła się tam jego biurko, fo­
tele, szezlong, lustro. Lustro 
ponoć „stłukło się” (obecnie 
wprawiono "owe|, kiedy Na­
poleon wnadł w złość w cza­
sie jednej ze sprzeczek z gu­
bernatorem wyspy — Lowem,
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Giełda zabawkarska
Wszystko dla nas,

Hurtownia zaoawek Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Artykułami Papier­
niczymi i Sportowymi w 
Gdańsku, przy ul. Załogo­
wej 7 zorganizowała giełdę 
zabawkarską, na której wy­
stawiła przeszło 500 ekspo­
natów — zabawek, dostoso­
wanych do różnego wieku 
dzieci. Są tu wzory, przezna 
czone dla najmłodszych dzie 
ci, jak również zabawki me

portu z NRD, Jugosławii i 
Węgier. Bardzo ładne są za­
bawki niemieckie, zwłaszcza 
fabrycznie przygotowane czę 
ści do budowy modeli samo 
lotów i statków, które peł­
niąc rolę zabawki równo­
cześnie uczą dzieci majster­
kowania. Jugosłowiańskie za 
bawki, prezentowane na gieł­
dzie, są wyłącznie z tworzyw 
sztucznych. Są estetyczne i 
wydają nam się praktyczne

Z sesji DRN>Porlowa

W rzetelnej trosce
o dobro swojej dzielnicy

WCZORAJ 
trzech

chaniczne dla dzieci star- | dla pociech w wieku przed-

szych i młodzieży, którymi 
mogą z powodzeniem bawić 
się i najdoroślejsi (mamy na

szkolnym (eliminuje się tu 
możliwość skaleczenia). Z na 
szej rodzimej produkcji naj-

myśh mamusie i tatusiów), jwięcej jest zabawek, wyrabia 
Dużo zabawek jest z im-ljących w dziecku zaintere­

sowania techniczne.
Giełda jest przygotowana 

z myślą o zaopatrzeniu de­
talu w te artykuły przed 
zbliżającym się tradycyjnym 
okresem „Mikołaja” i 
„gwiazdki”.

Z myślą o locie
460 dzieci pracowników 

PLO skorzystało w tym ro­
ku z kolonii letnich, zorga­
nizowanych w Przesiece (w 
górach). Dział socjalny PLO 
podjął starania o uruchomię 
nie w przyszłym roku dru­
giego ośrodka kolonijnego. 
Ośrodek ten zorganizowany 
będzie dla 80 dzieci (w jed­
nym turnusie) w szkole Ty­
siąclecia w Bytowie.

Za kwotę pół miliona zło­
tych, wydzieloną z fundu­
szu za osiągnięcia ekono­
miczne, przedsiębiorstwo za­
kupiło już znaczną część wy 
posażenia dla nowego ośrod­
ka. W przyszłym roku z let 
nich kolonii skorzysta więc 
ogółem 540 dzieci pracowni­
ków PLO.

Spotkania . 
dawnych czytelników
Wojewódzka i Miejska Biblio 

teka Publiczna w Gdańsku or­
ganizuje spotkanie byłych czy­
telników gdańskich bibliotek 
dziecięcych.

Spotkanie odbędzie się dnia 
20 bm. o godz. 17 w lokalu b 
blioteki dla dzieci i młodzie 
w Gdańsku-Wrzeszezu przy ul 
Waryńskiego 45.

Na zdjęciach: p. Stanisła­
wa Gawron prezentuje nam 
osiołka na biegunach rodzi­
mej produkcji oraz przy stoi 
sku zabawek zmechanizowa­
nych.

Fot. Wł. Nieżywiński

ostatnia 
dzielnicowych 

rad narodowych Gdańska 
obradowała nad projektem 
budżetu na 1966 r. Projekt 
przedstawiła — zastępca 
Przewodnczącego Prezydium 
DRN Alfreda Maronowa.

Projekt budżetu wywołał 
ożywioną, można nawet po­
wiedzieć burzliwą dyskusję, 
w czasie której radni — 
korzystając z obecności na 
sesji kierownika Wydziału 
Finansowego Prezydium 
MRN Szymańskiego — wy 
suwali wiele zastrzeżeń do 
zaplanowanych na wydatki 
kwot. M. innymi inż. Marian 
Goccł, dyrektor DZBM 
stwierdzi, że projektowane 
na przyszły rok środki fi­
nansowe na kapitalne re­
monty budynków mieszkal­
nych, oraz na koszty eksplo 
atacii i utrzymania porząd­
ku są dalece niedostateczne. 
Dla zrealizowania zamierzeń 
brak 1 miliona 504 tys. zł.

widzena
dzielnicy. Gdy domy będą 
Dosiadały dozorców, oś­
wietlone klatki schodowe, 
świetlne tabliczki z nume­
rami, zamykane o godz. 22 
bramy, zamykane strychy i 
piwnice — znacznie łatwiej 
będzie można uporać się z 
elementami przestępczymi, z 
pijakami i chuliganami.

— Rozpatrując poszczegól 
ne pozycje projektu budże 
tu dzielnicy — powiedział 
radny Obzierski — Miejska 
Rada Narodowa zapomina o 
aktualnej sytuacji w tejże 
dzielnicy. Zapomina, że przy 
bywa w niej ludności, bo 
rosną nowe osiedla, że w 
związku z tym rosną i po­
trzeby. Zmniejsza się np. 
środki na konserwację zie­
leni, mimo że zieleńców co­
raz więcej, pomieszczenia

.świetlic społecznych osied- 
Poruszył on również spra lowych j blokowych są nie_

bezpieczeństwa rozeznania przez MRN po-

wę dozorców. Dzielnica Por­
towa odczuwa w większym 
stopniu, niż inne dzielnice 
Gdańska, brak dostatecznej 
liczby dozorców, gdyż właś 
nie na terenie Portowej roz 
budowują się nowe osiedla, 
przebywa budynków i przy 
bywa ludności. Tymczasem 
\. Miejskiej Radzie Narodo 
wej ta sprawa jest jakoś 
nie dostrzegana, nie można 
wywalczyć nowych etatów 
dozorców.

Radny Obzierski, komen­
dant dzielnicowy MO, zwró 
cił uwagę, że sprawę niedo­
statecznych nakładów na 
koszty eksploatacji i utrzy­
mania porządku w osiedlach 
mieszkaniowych należy roz­
patrywać również z punktu

ogrzewane, nie sprzątane, bo 
DllN nie ma na to pienię­
dzy, bo na ten cel nie prze­
widuje środków MRN...

Przewodniczący komisji 
zdrowa i opieki społecznej 
radny dr Madziewicz mó­
wił na temat świadczeń spo 
łecznych. Przypomniał, że w 
tym roku do października 
wydatkowano na zapomogi 
stałe i okresowe 422.417 zł, 
a budżet na rok bieżący 
przewidywał na ten cel 390 
tys. zł. To mówi samo za 
siebie, pewnym jest więc 
że planowane na 1966 r. wy­
datki na świadczenia spo 
łeczne w kwocie 394 tys. zł 
nie są dopasowane do rze­
czywistych potrzeb. Dr Ma 
dziewicz wysunął postulat 
o dofinansowanie tej pozy­
cji ^ budżetowej, a także o 
zwiększenie dotacji na wy­
datki, związane z wywozem 
śmieci. W niektórych o- 
siedlach śmiecie leżą do­
słownie tygodniami, a to na 
pewno nie wpływa na pod­
niesienie sianu sanitarne­
go...

Przedstawiciel Prezydium 
M r Szymański, odpowiadając 
na poruszany problem braku 
środków na ogrzewanie, oświet 
lanie i sprzątanie świetlic o- 
siedlowych i blokowych, oświad 
czyi, że ta • rawa musi być u 
regulowana centralnie, nie ma 
r ipowiedniego „paragrafu praw 
nego”.

Mimo że radni nie zaw­
sze szczęśliwie szermowali 
argumentami niedokładnego

trzeb dzielnicy, należy pod­
kreślić gospodarską troskę 
ludzi, którzy chcą, aby -v 
sprawach dzielnicy brano 
pod uwagę głosy zaintereso­
wanych czyli gospodarzy 
dzielnicy.

Wysuwane wnioski znalaz 
ły odbicie w podjętej na 
sesji uchwale. Radni, za­
twierdzając projekt budżetu 
na 19S6 r. zobowiązali Pre­
zydium DRN do wystąpie­
nia o konieczne dotacje, o 
korektę przyznawanych po­
szczególnym dzielnicom e- 
tatów dozorców (nie wszę­
dzie wykorzystuje się etaty), 
o zabezpieczenie pokrycia 
kosztów utrzymania i ogrze 
wania lokali Komitetów O- 
siedlowych i Blokowych.

Liczymy, że wnioski te 
będą bardzo wnikliwie roz­
patrzone przez Miejską Ra 
dę Narodową, gdyż ich ce­
lem jest dobro Gdańska i 
interes mieszkańców Gdań­
ska.

Jar.

Pan Antoni

nowa nar
sekcji energetyki
przemysłowej SEP
„Racjonalizacja gospodarki 

energetycznej w przemyśle” — 
to temat dwudniowej narady 
organizowanej przez sekcję ener 
getyki przemysłowej przy od­
dziale gdańskim Stow. Elektry­
ków Polskich oraz Okręgowy 
Inspektorat Gospodarki Paliwo 
wo-Energetycznej w Bydgosz­
czy. Narada rozpoczyna się dziś 
o godz. 10 w sali Biura Projek 
tów Budownictwa Morskiego w 
Gdańsku przy Wałach Piastow­
skich 24.

— A co pani umie? — 
spytał kadrowiec.

— Ja... — zająknęłam 
się. — Ja zrobiłam w 
tym roku maturę, ale je 
szcze nigdzie nie praco­
wałam...

— To szkoda, bo narri 
trzeba kogoś wykwalifi- 
ko...

Przerwało nam rozmo­
wę wejście jakiegoś star 
szego pana, który na 
mój widok rozpromienił 
się:

— Cóż za miła osóbka! 
Pani pracuje u nas?

— Nie, dopiero staram 
się, bo szukam posady.

— To świetnie, właśnie 
taki ktoś jest nam po­
trzebny. Kowalski, przyj 
mijcie panią, ja ją za­
bieram do siebie, w dzia 
le finansowo-księgowym 
na pewno będzie się pa­
ni czuła doskonale! Mo­
że pani zacząć nawet już 
jutro.

Nazajutrz poszłam do 
biura z duszą na ramie­
niu. Pan Antoni (bo tak 
się nazywał mój szef) już 
na mnie czekał.

— To będzie pani biur 
ko — powiedział. — Co 
pani woli, koszty czy ma 
teriały.

— Materiały! — ucie­
szyłam się. — Zwłaszcza 
jedwabie, chociaż mięk­
kie wełny też lubię.

— U nas nie Emhade
— wtrąciła koleżanka z 
sąsiedniego biurka. — Tu 
nie chodzi o materiały, 
tylko o księgowość ma- 
teriałową!

— I po co ta złośli­
wość, pani Jadwigo? — 
obruszył się pan Antoni.
— Taki narybek ma pra 
ido nic nie wiedzieć[, a 
'chietn w pani wieku to 

nie obiekt! To jest chcia 
łem powiedzieć... poioin- 
na mieć więcej rozsądku.

Stokrotnie spłacił się
społeczny zryw...

----TT-
1.

Greckie ctlryny
Wczoraj zawinął do Gdańska 

m/s „Orneta” przywożąc z por 
tów śródziemnomorskich 3300 
ton towarów, m. in. 693 ton 
greckich cytryn. Jest to pierw­
sza partia owoców cytrusowych 
przetransportowana przez sta­
tek PLO w ramach tegorocznej 
kampanii importowej.

z kroniki //wypadkowi
W Oliwie na ul. Grunwaldz­

kiej, motorniczy tramwaju li­
nii 4 Bronisław Cz. wymusił 
pierwszeństwo przejazdu przed 
samochodem „Żubr” nr rej. GK 
0214 prowadzonym przez Józefa 
Ch. W wyniku zderzenia ohyd 
wa pojazdy zostały uszkodzone.

Na skrzyżowaniu Podwala Sta 
romiejskiego i ul. Pańskiej w 
Gdańsku, kierowca „Syreny” 
nr rej. GA 3596, usiłując wyje­
chać z ul. Pańskiej, zderzył się 
z samochodem „Warszawa” (fur 
gon) nr rej. GK 1036. Obydwa 
wozy zostały uszkodzone.

Onegdaj na ul. K. Marksa we 
Wrzeszczu zderzyły się dwa 
tramwaje linii 13. Przy skrzy­
żowaniu z ul. Mickiewicza, mo 
torniczy Szczepan B. niewłaś­
ciwie przełożył zwrotnicę i ru­
szając z przystanku wpadł na 
jadący z przeciwka tramwaj. 
Ofiar w ludziach nie było.

&DANSK Opera, „Straszny 
dwór”, godz. 19. SOPOT — 
Kameralny, „Zawisza Czarny” 
g. 19. GDYNIA — Muzyczny, 
„Ptasznik z Tyrolu” « 19.15.

»" ■ "■...«Ws»

GDANSK „Leningrad”, „W 
kraju Komanczów”. USA, od 
16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Kameralne”, „Wyspa Artura” 
wł., od 16 1., — g. 16, 18, 20. 
„Piast”, „Gentleman z Epsom” 
fr., od 16 1., godz. 16, 18, 20. 
„Drukarz”, „Tajemnice Pary­
ża”, fr., od 14 1., g. 17, 19. „Żak” 
„Harakiri”, jap., od 16 1., godz
15, 17.30; „Komedianty”, poi.,
od 16 1., g. 20. „Przyjaźń” — 
„Jeden dzień szćzęścia”, radź. 
od 16 1., godz. 17, 20. „Pano
rama”, „Zbrodnia doskonała” 
od 16 1., godz. 15.45, 18, 20.15,
„Motława”, „Pingwin”, polski, 
Od 16 1., godz. 15.45, 18, 20.15,
„Gedania”, „Co się zdarzyło 
Baby Jane”, USA, od 18 lat, g 
16.30, 19. „Wrzos”, „Legenda o 
wilku Lobo”, USA, od 9 lat, 
g. 16; „Hud syn farmera” — 
USA, od 16 1., godz. 18, 20.15 
„Włókniarz”, „30 lat śmiechu”, 
USA, .od 9 1., g. 18. „Zorza”, 
„Życie Adolfa Hitlera” — 
NRF, od 16 lat, godzina 17, 19 
„Kosmos”, „Miecz i waga”,

WRZESZCZ „Znicz”, „Poko­
chajmy się”, USA, od 16 1., g. 
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Zem­
sta”, poi., od 12 1., godz. 10, 
12.30; „Niedziele w Avrey”, fr., 
od 16 lat — godzina 15, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Barwy wal 
ki” — polski, od 12 lat, godz.
16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”
„Kapitan Fracasse”, fr., od 10 
lat, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Człowiek 
mafii”, wł., od 16 lat, godz. 

nrwlr GZG um. 2167 0-415.45. 18. 20.15.

I SOPOT „Polonia”, „Lam­
part”, wł., od 14 1., g. 14.30, 

118. „Bałtyk” — „Dwa oblicza 
\ zemsty”, USA, od 16 1., godz 
14.30, 17.15, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Świę­
ta wojna”, poi., od 11 1., godz 
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Atlan­
tic”, „Anatomia morderstwa” 
USA.- od 18 1., g. 14, 17, 20, 
„Goplana”, „Trzy plus dwa”, 
radź., od 12 1., g. 10, 12.30, 15.30, 
17.45, 20. „Marynarz”. „Lemonia 
dowy Joe”, czes. od 12 1., g. 17,19. 
„Promień”, „Królowa Krysty 
na”, USA, od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Fala”, „Pechowiec na pre­
rii”. USA, od 12 1., g. 16; „Ju­
dex czyli zbrodnia ukarana”, 
fr., od 16 1„ g. 18, 20. „Mimoza” 
„Jutro premiera”, poi., od 16 1. 
godz. 16, 18, 20. „Klubowe” — 
„Mały światek Sammy Lee” — 
ang., od 16 1., g. 18, 20.15, „Me 
wa”, „Ostatni cowboy”, USA, 
od 12 1., g. 19. „Jagienka”, „Go 
dżina pąsowej róży”, polski, 
od 14 1., g. 17, 19.

RUMIA „Aurora”, „Był so­
bie dziad i baba”, radź., od 
12 1.. g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Ptaki” 
USA, od 16 1., g. 17.30, 19.40
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WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 19 listopada 65 r. 

PIĄTEK
LOKALNE;

12.10 Koncert życzeń na Dzień 
Nauczyciela, 16.05 Melodie z 
własnego podwórka, 16.20

na sztafeta”, 15.00 Robert Schu 
mann — IV Symfonia d-moll 
15.30 „Przygody małego liska”, 
15.55 Chwila muzyki, 18.45 
,,Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności”, 19.30 Koncert symfo 
niczny Wielkiej Orkiestry Sym 
fonicznej PR, 20.20 (w przer­
wie koncertu) — Wspomnienia 
ze sceny i zza kulis... d. c. kon 
certu, 21.55 Wiązanka melodii, 
22.05 „Pierwszy uśmiech Mel­
pomeny” (wspomnienia o Tea 
trze Narodowym). 22.25 Wielka 
rewia orkiestr, solistów i ze­
społów rozrywkowych.

PROGRAM III UKF 70.31 MHz
19.10 „7 dni w 900 sekund 

19.25 „Naśladownictwo dozwo­
lone”, 19.50 „Radiowy Teatr 
Fantastyki Zodiak” — „Elek- 
trosmok”, 20.12 „Passodoble” 
piosenki hiszpańskie, 20.25 
„Rok 1900... Paryż”. 20.50 Gra­
ją Harry James i Eddie Cal­
vert, 21.05 Nagrania Studia Mu 
zycznego programu III, 21.25 
„Siadami Kolumba”, 21.40 
Mój magnetofon, 22.00 „Fakty 
dnia”, 22.07 „Gwiazdy świecą 
wieczorem”. 22.55 „Miniatury 
poetyckie”. 23.00 „Piosenka na 
dobranoc”, 23.05 Wiadomości 
radia ONZ.

7 listopada 1964 r. upamięt­
nił się w życiu mieszkańców 
gdańskiej dzielnicy WISŁO- 
UJSCIE. W tym bowiem dniu 
odbyło się otwarcie od flaw 
na oczekiwanej placówki służ 
by zdrowia, ośrodka wybudo 
wanego w czynie społecznym 
Na uroczystość przybyły set­
ki ludzi, każdy bowiem chciał 
być naocznym świadkiem u- 
Wieńczenia wspólnego dzieła.

Społeczny zryw, mieszkań­
ców osiedla, którzy konsek­
wentnie, z uporem i zapa­
łem realizowali podjęte zo­
bowiązanie, nie szczędzili 
czasu ani sił na pomoc w bu 
dowie ośrodka — opłacił się 
stokrotnie.

nych, w uświadamianiu mie 
szkańców o potrzebie więk­
szej dbałości o wygląd pod- 
v»?órek i domostw, a perso­
nel ośrodka na bieżąco orien 
tuje się w sytuacji socjalno- 
bytowej mieszkańców, służy 
radą i pomocą .

Placówka zdrowia w Wi- 
słoujściu obejmuje swym za 
sięgiem całe osiedle Wisło- 
ujścia, ulice Kujawską i Ku 
Ujściu aż do Przetocznej. W 
rejonie tym mieszka ponad 
2.700 osób.

Przyjęcia chorych dorosłych 
odbywają się po południu, a 
dzieci przed południem, raz w 
tygodniu przyjmuje lekarz gi­
nekolog. Pediatra ośrodka jest 
równocześnie lekarzem szkol­
nym w miejscowej szkole, co w 
dużej mierze ułatwia mu poz­
nanie dzieci i obserwowanie ich 
rozwoju.

"sztą mmiejsza o to, 
niech się pani nie wtrą­
ca! Młodość to przysz 
łość narodu.

— Ach, więc pan uwa­
ża, że ja to przeszłość? 
— syknęła pani Jadwiga. 
— Proszę o zwolnienie 
mnie z pracy, na takie 
traktowanie nigdy się 
nie zgodzę.

— Pycha! — ucieszył 
się pan Antoni. — Niech 
pani idzie do kadr i to 
załatwi. Panno Marysiu, 
może ma pani jakąś ko­
leżankę w pani wieku?

— O, mam, mam Basię 
i Halinkę, obie chciałyby 
też pracować.

— Zaraz sobie zapiszę. 
Jakie kwalifikacje?

— Nie wiem... Ja je 
znam tylko z kawiarni, 
Krysia nas zapoznała.

— Głupstwo, kwalifika 
cje nieważne. Niech pa­
ni tu skieruje do nas Ba 
się i Halinkę. A Krysia 
to. kto? Też taka miła 
dziewuszka?

Sprowadziłam Basie, 
Halinkę i Krysię. Od 
dwóch miesięcy pracuje 
my już jako stażystki. 
Pani Jadwiga odeszła, o- 
deszły też dwie inne pa­
nie po czterdziestce. Bo i 
po co takim starym sie­
dzenie jeszcze za biur­
kiem? Od dem ne hiż po­
winny być na emerytu­
rze!

A pan Antoni kupił so 
bie bardzo ładny grzebyk 
i wciąż się poczesuje. Co 
dwa dni zmienia krarvat 
i nawet zaczai nosić chu 
steczkę w kieszonce. 1 
nigdy nie siedzi w swoim 
pokoju, tylko zawsze ź 
nami.

Trochę nam wprawdzie 
przeszkadza pani Erne­
styna, która jeszcze się 
nie obraziła i nie ode­
szła. Ale już van Anto­

ni potrafi sobie z nią 
poradzić! Tyle razy jej 
nadokuczał, że chyba la 
da dzień i ona teao nie 
wytrzyma. A wtedy już 
nam bedzie tutaj zupeł­
nie wesoło. Szkoda tyl­
ko, że podobno niedługo 
trzeba będzie vomóc przy 
bilansie, a żadna, z uns 
vie wie, jak to sie robi. 
Ale od czego mamy va­
ra Ariłonieao? Nie cofnie 
sie vr?°d niczym, żeby 
nas zatrzymać! tom.

P.S. Na podstawie listu 
czytelnika.

Już pierwsze miesiące dzia 
łalności placówki wykazały, 
jak bardzo była potrzebna, 
jakie znaczenie ma dla pod 
noszenia stanu zdrowotności 
osiedla. Dotychczas bowiem 
przychodnia mieściła się w 
łaźni Zarządu Portu, przyj­
mowano tam dorosłych oraz 
dzieci chore i zdrowe. Obec 
nie w nowym ośrodku znaj­
duje się gabinet przyjęć do­
rosłych, pomieszczenia, w 
których przyjmuje tylko pe 
diatra, jest też na miejscu 
laboratorium analityczne, ga 
binet stomatologiczny i od 
ub. m. punkt apteczny. Wy­
goda dla mieszkańców osie­
dla olbrzymia, gdyż można
obejść się bez wędrówek do frekwencii skar£j wZCZP nip 
śródmieścia po lekarstwo lub | ’ * n/f
nu badania laboratoryjne.

Kierownik placówki dr

Jak już wspomnieliśmy 
sam kierownik dr Pieńkow­
ski zna Wisłoujście, jak włas 
ną kieszeń, pracuje tu 20 
lat i cieszy sie olbrzymim 
zaufaniem swoich pacjen­
tów.

Kłopoty ośrodka? Specjał 
nych problemów, pozostają­
cych do rozwiązania, nie 
ma. Wyposażenie jest wy­
starczające, Komitet Osiedlo 
wy obiecał ogrodzić obiekt, 
nie można narzekać na brak

„Dom, czy przystanek?’ 16.35
Muzyka krajów nadbałtyckich, 
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 17.15 „Sprawy do za­
łatwienia”, 17.25 „Szczecińskie 
popołudnie”.
OGÖLNOPOLSKIE;

13.00 Utwory klawesynowe, 
13.20 „Dom”, odcinek pow. K. 
Bagrinowskiej. 13.40 Rytmy i

na dzień 19 listopada 1965 r.
PIĄTEK

16.35 Lekcja języka angiel­
skiego. 16.55 Dziennik. 17.00 — 
Dla dzieci: „Hamilton — mu­
zykalny słoń”, film. 17.10 „Gó­
ra”, film prod. pol. 17.25 „Z 
drugiej strony szklanego ekra­
nu”, skrzynka ZURT. 17.40 — 
„Sylwetki X muzy”. 18,10 „Azy 
mut”, wojskowy mag. młodzie 
żowy. 18.50 Magezyn „Sztuka”. 
19.05 „Wielokropek”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 — 
„AKTUALNOŚCI WYBRZEŻA”

120.15 „Maroko”, film fabuł. —

Wiktor Pieńkowski, zapalo­
ny entuzjasta Wisłoujścia 
(nic dziwnego w przyszłym 
rofcu obchodzić będzie dwu 
dziestolecie pracy w tej dziel 
nicy Gdańska), inicjator bu 
dowy o-środka, słusznie uz­
naje zasadę współpracy na 
co dzień z Komitetem Osie­
dlowym. Wspólne narady na 
tematy związane z proble­
mami zdrowia przynoszą ko 
rzyści obu stronom. Komi­
tet pomaga w propagowaniu 
akcji szczepień profiłaktycz-
--------------------- U II 1111111111111111111111 I Ul.......

melodie świata, 14.30 Mówijprod. USA od lat 16 — na za- 
Technika „Konstruktorzy oj kończenie, około 21.45 Dzien- 
swoich ptakach”. 14.45 ..Błękit-i nik.

Rower „Olimpia“...

I notowano, pochwał za to 
sporo. Jedynym mankamen­
tem jest niezbyt udane o- 
grzewanie budynku. Otóż 
ośrodek posiada „centralne” 
na prąd elektryczny. Często 
zdarzają się awarie urzą­
dzeń, a gdy tylko wyłączy 
się prąd, grzejniki natych­
miast są zimne.

Czyli żadna korzyść dla 
użytkowników, a koszt ol­
brzymi (rachunki za prąd 
zużyty przez c.o. idą w ty­
siące złotych miesięcznie — 
opłaca je Przychodnia Obwo 
dowa). W tej sprawie zwra­
camy się do gospodarza o- 
biektu — Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej 
Cdańska-Portowej. Warto

...czeka na właściciela w Ko- P™yŚleĆ o zmianie central-
mendzie Ruchu Drogowego MO k°SZt P.rZe" filmów, dyskusja, prelekcje i
w Gdańsku przy ul. Swierczew robki szybko się zamortyzu Sp0tkania 
śkiego. jje... Jar

DZIŚ w TRÖJMIESCIE I

G godz. 18 w klubie WDK vf 
Gdańsku przy ul. Korzennej od 
będzie się wieczór klubowy es- 
perantystów.

Gdańskie Tow. Fotograficzne 
zaprasza do WDK o godz. 18 
na spotkanie z Ferdynandem 
Beegerem, autorem barwnych 
zdjęć z Kanady, Polski i Cze^ 
chosłowacji.

Otv/arcie sezonu Jazzowego 
trzema koncertami w klubach: 
„Łajba” w Sopocie o godz. 18, 
„Kwadratowa” we Wrzeszczu o 
godz. 19 i „Medyk” w Gdańsku 
o godz. 21. Imprezę zakończy 
nocny jam session w piwnicy 
,,U Kuzynów” o godz. 24.

CHÖR FILHARMONII 
PRZYJMUJE KANDYDATÓW...

...obdarzonych dobrym 8łu- 
ehem muzycznym. Osobiste zgło 
szenia w sali prób Opery i Fil 
harmonii w każdy Wtorek, śro­
dę i piątek od godz. 17.30 do 
godz. 19.

kto znalazł?
Grażynka T. prosi za naszym 

pośrednictwem czytelników 
„Dziennika” o pomoc: zginął
jej piesek, płowy pekińczyk z 
bielmem na lewym oku. Kto 
go widział lub znalazł, gorąco 
proszony jest o informację —* 
teł. 41-21-43 (Wrzeszcz, Podleśna 
6 m 1).

MŁODZIEŻOWY KLUB 
FILMOWY...

...powstał przy Gdańskim Klu 
bie Kultury ZMS i „Rudym Ko 
cie”. W każdy wtorek o godz. 
18 odbywać się będą projekcje

filmowcami. Zgło­
szenia na miejscu


